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p r z e d s i o n k a (He r zb l ock ) , w d r u g i m — o zupełnem r o z k o j a r z e n i u 
czynności przedsionków i komór. D o t y c h c z a s tego r o d z a j u p r z y p a d k i 
można było rozpoznawać pośrednio p r z e z j ednoczesne z d e j m o w a n i e 
k r z y w y c h tętnicy szy jowej oraz k r z y w e j wierzchołka serca l u b 
którejkolwiek z tętnic n a t y m s a m y m p a p i e r k u , j a k to widać 
z p r z e d s t a w i o n y c h t u okazów. M e t o d a z a p i s y w a n i a ruchów l ewego 
p r z e d s i o n k a pi - zez przełyk p o z w a l a n a w y k a z a n i e w t a k i c h p r z y ­
p a d k a c h zupełnie bezpośrednio, że i s t o tn i e l e w y p r z e d s i o n e k k u r ­
c z y się częściej od k o m o r y serca. W p r z e d s t a w i a n y c h t u odno ­
śnych k r z y w y c h m o i c h widać, że p r z eds i onek k u r c z y się d w a do 
t r z e c h r a z y częściej od k o m o r y serca . Z a w s z e j e d n a k pozostawało 
w p o d o b n y c h p r z y p a d k a c h n i e d o w i e d z i o n e m , c z y i s t o tn i e p r z e d ­
s i o n k i serca , kurcząc się o b y d w a częściej od komór, kurczą się 
p r z y t e m o b y d w a zupełnie s y n c h r o n i c z n i e . D o w o d e m t a k i e g o f a k t u 
może być t y l k o k r z y w a , n a której z a p i s a n y jes t jednocześnie r u c h 
l ewego p r z e d s i o n k a , ży ł y szy jowe j , zależny od s k u r c z u p r a w e g o 
p r z e d s i o n k a , oraz s k u r c z wierzchołka l u b k r z y w a tętna tętnicy 
p r o m i e n i o w e j . Taką właśnie skombinowaną potrójną krzywą, do ­
wodzącą, że w s p o s t r z e g a n y m p r z e z emn i e p r z y p a d k u t a k zwane j 
c h o r o b y S t o k e s - A d a m s ' a , polegającej n a r o z k o j a r z e n i u s k u r ­
czów przedsionków ze s k u r c z a m i komór serca, o b y d w a p r z e d s i o n k i 
kurczyły się j e d n a k zupełnie s y n c h r o n i c z n i e , n i n i e j s z e m p r zeds ta ­
w i a m . 

Z U S A M M E N F A S S U N G . 

Herr W . J a n o w s k i hat demonst r i r t eine Re ihe v o n Oeso -
p h a g o g r a m m e n aus e inem F a l i der S t o k e s - A d a m s ' s c h e r K r a n k h e i t . 
S i e d ienten z u m Bewe i s e , dafi es s i c h i n d iesem F a l l e u m H e r z b l o c k 
hande l te . E i n e dieser K u r v e n mit O e s o p h a g o g r a m , P h l e b o g r a m 
u . S p h y g m o g r a m au f demse lben Stre i fen, diente ausse rdem z u m u n -
mit te lbaren Bewe i s e , dafi s i c h i n d iesem Fa l l e w i r k l i c h n u r u m D i s -
soz i a t i on z w i s c h e n V o r h o f - u . Kammerthàtigkeit hande l te , da die 
be iden Vorhôfe ganz s y n c h r o n arbe i te ten. 

K o m u n i k a t y i referaty. 

I. P a n F . K u c h a r z e w s k i : 

Piśmiennictwo techniczne polskie. I. Architektura. 
Zgłoszono rtn. 4 Grudnia 1ÎI07 r. 

Jeżeli o piśmiennictwie n a u k o w e m p o l s k i e m t r u d n o się d o ­
szukać wyczerpujących zestawień k r y t y c z n y c h i w poszczególnych 



działach tego piśmiennictwa poprzestawać t r zeba n i e r a z n a szcze­
gółach czys to b i b l i o g r a f i c z n y c h , objętych p r a c a m i Żebrawskiego 
i E s t r e i c h e r a l u b n a skąpych wiadomościach, p o d a w a n y c h w p r z e d ­
m o w a c h przez niektórych autorów podręczników, to z n a s z e m p i ­
śmiennictwem t e c h n i c z n e m rzecz się miała jeszcze mn ie j k o r z y s t n i e . 
D l a wypełnienia b r a k u podjąłem przed k i l k u n a s t u l a t y w y d a n i e 
Bibliografii polskiej techniczno-przemysłowej, d o p r o w a d z o n e j do 
końca 1894 r. a następnie rozpocząłem k r y t y c z n e o p r a c o w y w a n i e 
materyału w p r a c y 0 początkach piśmiennictwa technicznego w Pol­
sce, obejmującej rzecz do końca X V I I w i e k u . Pracując dale j w t y m 
k i e r u n k u , przystąpiłem do b i b l i o g r a f i c znego z e b r a n i a i k r y t y c z n e g o 
o p r a c o w a n i a całego materyału do l a t o s t a t n i c h . 

G d y dawn i e j w n a s z y c h h i s t o r y a c h l i t e r a t u r y p o d a w a n o w i a ­
domości o piśmiennictwie n a u k o w e m , s ze regowano j e według f a ­
kultetów u n i w e r s y t e c k i c h . N a u k i t e chn i c zne , z całokształtu któ­
r y c h niedość j a s n o z d a w a n o sobie sprawę, przyłączano z w y k l e do 
m a t e m a t y k i . Obecn i e , rozwój w s z y s t k i c h gałęzi t e c h n i k i i dążenie 
wyższych szkół t e c h n i c z n y c h do objęcia całości odnośnych n a u k , 
wskazują j a k o najwłaściwszy porządek, p o d a w a n i e wiadomości 

0 piśmiennictwie t e c h n i c z n e m według wydzia łów p o l i t e c h n i k . P o ­
dzielić więc wypadło cały materyał n a następujące części: a r c h i ­
t e k t u r a , inżynierya z m i e r n i c t w e m , m e c h a n i k a z technologią me ­
chaniczną i elektrotechniką, t e c h n o l o g i a c h e m i c z n a , górnictwo 

1 h u t n i c t w o . 

W p i e rwsze j części tej p r a c y , obejmującej architekturę, roz­
b i e rane są najprzód d a w n e książki do końca X V I I I w i e k u . O cen ­
n y c h z a b y t k a c h d a w n i e j s z y c h , j a k Krótka nauka budownicza 
i Wąsowskiego Kallitektonika powtórzone zostały poglądy, wyg ło ­
szone w p r a c y O początkach piśmiennictwa technicznego w Polsce. 
Z a czasów stanisławowskich, piśmiennictwo nasze w t y m okres ie 
z a c z y n a się ożywiać. O b u d o w n i c t w i e w i e j s k i e m p isze ściśle i p r z y ­
stępnie k s . P i o t r Świtkowski . O sztuce budoivniczej u k a z u j e się 
w dwóch w y d a n i a c h d o b r a książeczka k s . Józefa Rogal ińskiego. 
P o d k o n i e c X V I I I w i e k u w y c h o d z i p i e r w s z y i dotąd j e d y n y w ję­
z y k u p o l s k i m krótki podręcznik do stylów, c z y l i t a k z w a n y Viquole. 
O b o k słabego s z k o l n e g o wykładu k s . Wac ł awa S i e r a k o w s k i e g o , 
w y c h o d z i ściślejszy R a u s c h a , w przekładzie k s . C y p r y a n a Z a p o l -
sk i ego i wreszc i e ukazują się d r o b n e b r o s z u r y znanego b u d o w n i -
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czego w a r s z a w s k i e g o P i o t r a A i g n e r a . W t y c h książkach urabiać 
się z a c z y n a słownictwo a r c h i t e k t o n i c z n e po l sk i e . 

W p i e r w s z y c h t r z e c h dziesięcioleciach X I X w i e k u rozwój n a ­
szego piśmiennictwa a r c h i t e k t o n i c z n e g o staje się pełniejszym. P o ­
j a w i a się już d z i e n n i k a r s t w o specya lne , r ep r e z en towane pr zez 
artykuły o b u d o w n i c t w i e w i e j s k i e m "Wojc i echa G u t k o w s k i e g o 
w D z i e n n i k u E k o n o m i c z n y m Z a m o y s k i m i F e l i x a Radwańskiego 
o jca w D z i e n n i k u G o s p o d a r s k i m K r a k o w s k i m . Pracę naukową 
n a d architekturą p o d e j m o w a l i j eszcze w p o p r z e d n i e m s t u l e c i u 
w u n i w e r s y t e c i e wileńskim W a w r z y n i e c G u c e w i c z i Michał S z u l c 
a w W a r s z a w i e kółko artystów i b u d o w n i c z y c h gromadzących się 
w około Stanisława P o t o c k i e g o . Z tego kółka wyszła myśl w y d a ­
n i a większego dzieła o a r c h i t e k t u r z e , u r z e c z y w i s t n i o n a przez k s . 
S e b a s t y a n a S i e r a k o w s k i e g o w 1812. W y d a n i e okazałe, wykład 
niedość ścisły, j ęzyk g a n i o n y p r z e z J a n a Śniadeckiego, choć słow­
n i c t w o s t a r a n n i e dob rane . W T o w a r z y s t w i e przyjaciół n a u k p r a ­
cował w t y m zakres i e A i g n e r , w u n i w e r s y t e c i e królewskim w a r ­
s z a w s k i m Michał K a d o , w T o w a r z y s t w i e n a u k o w e m k r a k o w s k i e m 
Fé l i x Radwański . P r z e d r o k i e m 1830 z poważnemi p r a c a m i 
w W a r s z a w i e wystąpi l i inżynierowie w o j s k o w i R o u g e t i P a n c e r . 

•Tego os ta tn i ego „Myśl i o piękności w a r c h i t e k t u r z e " należą do 
n a j w y b i t n i e j s z y c h n a s z y c h p i s m w t y m dz ia l e . Pisać zaczęli także 
b u d o w n i c z o w i e M a r c o n i i Podczaszyński, przeważna wszakże część 
i c h p r a c odnos i się już do następnego p e r y o d u 1 8 3 1 — 1 8 7 4 . 

M a r c o n i wydał w 1828 . i powtórnie w 1837 dziełko „O po ­
rządkach a r c h i t e k t o n i c z n y c h " , które p r zez długie l a t a stanowiło 
j e d y n y u nas podręcznik do stylów. Większe j eszcze zasługi po­
łożył K a r o l Podczaszyński, p ro f esor u n i w e r s y t e t u wileńskiego, 
a u t o r „Począ tków a r c h i t e k t u r y d l a młodzi u n i w e r s y t e c k i e j " , które 
w s w o i m czas ie oddały uczącym się znakomitą przysługę. P o d ­
stawę p r a c n a d słownictwem a r c h i t e k t o n i c z n e m s t a n o w i dziś j esz ­
cze d w u k r o t n i e w y d a w a n a N o m e n k l a t u r a a r c h i t e k t o n i c z n a P o d -
czaszyńskiego. Równocześnie z M a r c o n i m i Podczaszyńskim ro z ­
poczynał p race piśmiennicze A d a m Idźkowski , a u t o r „K r o j ów ar­
c h i t e k t u r y " w y d a n y c h w r. 1832 . Pog lądy jego wszakże, opar te 
przeważnie n a n a d m i e r n e m s t o s o w a n i u g o t y k u , nieznalazły u z n a ­
n i a . C e n n y m n a b y t k i e m był w y d a n y we Wroc ławiu , w B i b l i o t e c e 
klasyków łacińskich, t e x t W i t r u w i u s z a , ze s t a r a n n y m przekładem 
p o l s k i m E d w a r d a Raczyńskiego. P r a c a A n k i e w i c z a „O piękności 
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w sztuce ze szczególnym do p r a k t y k i z w r o t e m " j a k k o l w i e k poważ­
n a , niewykraczała j e d n a k p o z a g r a n i c e czyste j t e o r y i . P r o f e s o r 
Szkoły s z t u k pięknych Bolesław Podczaszyński, s y n K a r o l a , w y d a ­
wał „Pamiętnik s z t u k pięknych", noszący w dz i a l e a r c h i t e k t u r y c h a ­
r a k t e r poważnego p i s m a t e chn i c znego . Później w 1861 w „Dzien­
n i k u P o l i t e c h n i c z n y m " B r a c i M a r c z e w s k i c h ogłaszane by ły p r o ­
j e k t y a r c h i t e k t o n i c z n e . W y b o r n e podręczniki d l a rzemiosł b u d o ­
w l a n y c h w y d a l i J a n H e u r i c h o jc iec i W ładys ł aw H i r s z e l . W K r a ­
k o w i e , b u d o w n i c z o w i e : K r e m e r , Pokutyńsk i iŻebrawsk i podejmują 
inicyatywę s y s t e m a t y c z n e g o b a d a n i a zabytków b u d o w n i c t w a k r a ­
j o w e g o . 

P o r o k u 1874 r o z w i j a się b u j n i e piśmiennictwo a r c h i t e k t o ­
n i c zne w t r z e c h g łównych o g n i s k a c h : W a r s z a w i e , L w o w i e i K r a ­
kow i e . C z a s o p i s m a t e c h n i c z n e ogłaszają całe s ze reg i projektów 
n o w y c h b u d o w l i a obok n i c h i p race d j ' d a k t y c z n e . W W a r s z a w i e 
w y c h o d z i „Anal i za kształtów a r c h i t e k t u r y " K a z i m i e r z a K l e c z k o w ­
sk i ego , p r a c a młodzieńcza ale n i e bez zalet , — „Szkice a r c h i t e k t o ­
n i c z n e k r a j o w y c h dzieł s z t u k i " J a n a H i n z a , c e n n y zbiór zabytków 
b u d o w n i c t w a k ra j owego , wreszc i e okazałe z e s z y t y „A lbumu a r c h i ­
t e k t o n i c z n e g o " b r a c i M a r c o n i c h . W d z i e d z i n i e czyste j t e o r y i pe­
w i e n r u c h b u d z i ścisła p r a c a b u d . A n t o n i e g o Jabłońskiego „Co j es t 
logiką w a r c h i t e k t u r z e " . W e L w o w i e , obok badań d a w n y c h za ­
bytków w „Tece k o n s e r w a t o r s k i e j G ra l i c y i w s c h o d n i e j " i w dz ie l e 
W ł . Łoz ińskiego „Sztuka l w o w s k a " odznaczają się p race piśmien­
n i c ze profesorów p o l i t e c h n i k i , b u d o w n i c z y c h Z a c h a r y e w i c z a , K o -
v a t z a , T a l o w s k i e g o , Lewińskiego , K o w a l c z u k a . W K r a k o w i e ba ­
d a n i a zabytków objęły d w a wspaniałe w y d a w n i c t w a : „Sprawozda­
n i a K o m i s y i A k a d e m i i Umiejętności do b a d a n i a h i s t o r y i s z t u k i 
w P o l s c e " i „ T eka g r o n a konserwatorów Gra l i cy i Z a c h o d n i e j " , a obok 
w i e l k i e g o b a d a c z a W ł . Łuszczkiewicza o d z n a c z y l i się p r a c a m i p i -
śmienniczemi l i c z n i b u d o w n i c z o w i e k r a k o w s c y , że w y m i e n i m y 
t y l k o : O d r z y w o l s k i e g o , E k i e l s k i e g o i Z u b r z y c k i e g o . N a rozwój 
naszego piśmiennictwa a r c h i t e k t o n i c z n e g o w o s t a t n i c h l a t a c h z n a ­
k o m i t y w p ł y w wywar ła p r a c a Władys ława M a t l a k o w s k i e g o „Bu­
d o w n i c t w o l u d o w e n a P o d h a l u " . Rozpoczę ły się głośne spo r y S t . 
W i t k i e w i c z a z b u d o w n i c z e m i k r a k o w s k i e m i o z n a c z e n i u s t y l u za -
kopańskiego, zakończone poważnemi p r a c a m i k r y t y c z n e m i budo ­
w n i c z y c h E k i e l s k i e g o w K r a k o w i e i Jabłońskiego w W a r s z a w i e . 
B u d . O d r z y w o l s k i zachęcał do b a d a n i a zabytków b u d o w n i c t w a l u -
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dowego n a całym obszarze z i e m p o l s k i c h . Myśl tę urzeczywistniać 
zaczęli K a z i m i e r z Mokłowski we L w o w i e i Z y g m u n t G l o g e r w W a r ­
szawie . Powstałe p r z e d r o k i e m , p r z y S t o w a r z y s z e n i u Techników 
w W a r s z a w i e , K o ł o Archi tektów, r o z w i j a żywą działalność piśmien­
niczą. W całym t y m szeregu p r a c b r a k j eszcze ogólnych podręcz­
ników do n a u k i a r c h i t e k t u r y , któreby zastąpiły d a w n e książki, 
nieodpowiadające już n o w y m w y m a g a n i o m . 

D Y S K U S Y A . 

P a n S. D i c k s t e i n z a p y t u j e o wartość naukową prac i pomysłów 
a r c h i t e k t a Świecianowskiego. 

P a n F . K u c h a r z e w s k i : prace b u d . J . Świecianowskiego, po lega­
jące n a podciąganiu wymiarów części b u d o w l i g r e c k i c h p o d skalę męską 
l u b żeńską, by ły n o w e m w s p o m n i e n i e m poszukiwań f r a n c u s k i c h z końca 
X V I I I w i e k u , w z m i a n k o w a n y c h już przez Michała S z u k a w J e g o „Mowie 
o A r c h i t e k t u r z e " z r. 1801. 

R E S U M E . 

M-r F . K u c h a r z e w s k i : 

L a Littérature technique polonaise. I. Architecture. 
Communication annoncée 4. XII. 1907. 

Après avo i r rassemblé l a b ib l i og raph ie de tous les écrits, q u i 
se rappor tent a u x différentes spécialités t echn iques , l ' au teur , p o u r 
dresser l ' i nventa i r e c r i t ique de ces écrits, les a partagé en g roupes , 
co r r espondantes a u x facultés des écoles t e chn iques supérieures. 
A y a n t a in s i ob t enu l a c lass i f i ca t ion su i vante : A r c h i t e c t u r e , Pon ts et 
chaussées et Génie c i v i l , Mécanique, T e c h n o l o g i e c h i m i q u e , M i n e s 
et métallurgie, i l présente une not ice s u r l a première part ie de s on 
t rava i l . 

L ' a u t e u r ana l yse d ' abo rd les anc i ennes pub l i c a t i ons jusqu'à l a 
fin d u X V I I I siècle, dans lesquel les c o m m e n c e à se former la n o m e n ­
c la ture a rch i t ec ton ique po lona i se , pu i s le g r a n d ouvrage s u r l ' a r c h i ­
tecture d u chano ine Sébastien S i e r a k o w s k i de 1812, les écrits re­
marquab l e s de l'ingénieur Félix Pance r , des archi tectes : M a r c o n i , 
Podczaszyński et Idźkowski, de l a première moitié d u X l X - m e . 
Passant à la seconde moitié de ce siècle i l donne une revue complète 
des pub l i ca t i ons parues dans les tro is centres p r i n c i p a u x : V a r s o v i e , 
Léopol et C r a c o v i e . Il s ' o c cupe enf in des écrits d u Dr . M a t l a k o w s k i , 
l esque ls ont attiré l 'a t tent ion des archi tectes s u r l ' a rch i t ec ture des 
ma i sons des p a y s a n s à Z a k o p a n e (Ga l i c i e , Au t r i che ) et ont donné 
l ' in i t ia t i ve des recherches s u r le sty le des anc i ennes m a i s o n s et églises 
en bo is dans les différentes part ies de l a Po l ogne . 


	fk_artyk - 0001
	fk_artyk - 0002
	fk_artyk - 0003
	fk_artyk - 0004
	fk_artyk - 0005

